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W i a d o m o ś c i  k r a  i o w e
\ Z e  l.vjni»a. —  Najwyższa IlancelTarya na­

dworna , przesłała bezpośrednia W . Ignacemu 
C z e r w i ń s k i e m u ,  znanemu z pism swoich 
Obywatelowi, dekret następujący :

D o  U r o d z o n e g o  I g n a c e g o  L u b i c z  
C z e r w i ń s k i e g o ,  D z i e d z i c a  d ó b r  G r z ę ­
dy  w C y r k u l e  L w o w s k i m .

Doniosło tu C. K. kraiowe Guberp-nm Ga- 
licyyskie o kilkuletnich usiłowaniach Jego w 
wydawaniu i  rozszerzaniu pism pożytecznych, 
przyczyniających się w przedmiotach re lig ij­
nych i moralnych do oświecania mieszkańców 
Galicyyskich. Ceniąc Rząd z wdzięcznością tę 
szlachetną i zamiarom iego odpowiadającą sta- 

. rannosć , oświadcza Mu za tó naywyższe ukon­
tentowanie w tern przekonaniu, źe i nadal le­
szcze przykładać się będzie do rozszerzania 
te g o , co iest dobrem i pożytecznem.

W  Wiedftiu d. 9. Stycznia 18*7.
(Podpisy) U g a r t e .

W  id n u n n .

Za gorliwem staraniem Magistra tu T a r n o ­
p o l s k i e g o ,  zebrano znowu i 5ż ZR. w W .W . 
u mieszkańców miasta T a r n o p o l a ,  iako do­
browolną składkę na szkołę tameczną.

Gmina mieyska 11 y b b t y c z e ,  w Cyrkule 
Sariockim, obowiązała się na uposażenie Na­
uczyciela szkoły gtninney ,  w ternie mia­
steczku na iey żądanie utworzyć się maiącey, 
akładać corocznie po 100 ZR. w  monecie ta- 
kiey, iaka się każdego czasu w obiegu znaydo- 
■łtać będzie. Do podobneyże składki 100 ZR , 
iako też do bezpłatnego dostarczania drzewa 
®a opał, tudzież materyałów i zapłacenia ro­
botników, którzy nowy dom szkolny stawiać bę­
dą, obowiązał się D zied zic, W . Paw eł T y s  
bo w s ki.

W . JX. Kazimierz Z a c b a r s k i ,  Łaciń- 
skiego obrządku Pleban w B l i ź n i e m ,  w Cyr­
kule Sanockim , otworzył dnra 7. Stycznia r. 
b. szkołę, w którym to zamiarze własnym kosz­
tem i eden pokóy wyporządzić kazał , a obo­
wiązek uczenia młodzieży na siebie p rży iął, 
* do tego pomocnika utrzymuje.

Tak temu zacnemu Pasterzowi, iako też i 
innym szlachetnym Dawcom, kazał Rząd kra­
jowy 'za ich dobroczynne czyny ukontentowa­
nie swoie oświadczyć , i takowe publicznie o- 
głosić.

W . Jan R u d n i c k i  i małżonka iego Tereasa 
z'R ogow skich R u d n i c k a ,  W łaściciele dóbr 
O l p in  w Cyrkule Jasielskim, powoduiąe się 
duchem patryotyzmu i ludzkości, osłodzili los 
iednego wysłużonego źałnierza tym sposobem, 
iż uwolnionemu od służby z C. K. pułku-pie- 
eboty Barona Reiskiego kapralowi, W oycie- 
chowi C ia  b o r o w i ,  całą zagrodę-z uchyleniem 
wszelk’ch powinności inwentarskich, tak dla 
niego samego , iako też i dla iego potomków , 
prawem dziedzictwa nadali , i na to formalny 
dokument, w księgach gruntowych dominikal- 
nych zapisany, wydali.

C- K. Rząd Kratowy poczytnie sobie za 
obowiązek ten czyn szlachetny i pożyteczny, 
za Który W . R u d n i c k i e m u  i roałżoac ■ iego 
podziękowanie oświadcza, publicznie ogłosić.

Na tworzący się w 'tym  Kraiu prowincjo­
nalny fundusz dla inwalidów woyskewych , ©- 
liarow no znowu w G alicyi:

W  C y r k u l e  S a n o c k i m :  Dominium
N o z d r z e c  00 ZR-, a Dominium P i s a r z o w -  
c e  *e ZR.

Nadto przyrzekły Dominia B r z o z o w i  
J a s i e n i c a  i I w o ń c z ć ,  że kilku inwalidów 
przez całe Ich życie utrzymywać będą.

W  C y r k u l e  J a s i e l s k i m ;  Dominium 
E r o c a n k a  obowiązało sie ro ZR., Gmina zaś 
tegoż samego nazwiska 5 Z R ., razem więc i 5 
ZR. coroczn ie, przez trzy po sobie następu­
jące lata, od- miesiąca Maia r. z. począwszy, 
składać.

T e  patryotyczne ofiary podlaie Rząd kra-' 
iowy ninieyszem do publiczney wiadomości.

Z  Wiednia d. 28. Lutego. —  Xiażę M et- 
t e r n i  ch,  Minister Stanu, Kr-oferencyi i Spraw 
zagranicznych, doniósł N. Panu, iż d. t a  Lu­
tego r. b. dla godnego obchodzenia roczni yt 
urodzin J. C. K. Mości, utworzy ło sie  ze wszyst­
kich M.lass mieszkańców tutejszych Towarky-
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siw o cila wspierania -nieszczęśliwych tutc/szych, 
których liczba pomnożyła się z przyczyn) ie- 
raznieyssycli, bardzo ciężkich czasów, m Gdy 
Towarzystwo zawiązał© się w nadziei otrzymania 
protełiCyi moriarchicmey , przeto raczy! N. 
P?in przesłać Xigcin Metterniehowi następuiąeą 
najłaskawszą uchwałę :

„ N ie  tylko, że zezwalam  z uk-ontehtowa- 
„wiem na proszoną p rzez W C Pan a w imieniu 
„T ow arzystw a p rotekcję  , lecz  nakazuię oraz 
„W ład zo m  kraiow ym , aby we w szystkich, do 
„zakresu  ich  działania należących wypadkach, 
„daw ały mu albo na ż ą d a n i e ,  łub t e z z  własne- 
,.eo  popędu pomoc. U w ia d o m is z  W CPau l o -  
i  w arzystw o o t y M oiey uchwało, i dom esiesz 
” m u, że  Ja P ierw szy d o  subskrypcji należeć 
„zamyślam.4*

F  r a n ę i s z  ek.

Wiadomoici  z a g r a a i c z a e ,  
W ł o c h y .

Poradnik Królewsko • Hawnowerskiego Po­
selstwa w R z y m i e ,  RacUn nadworny P. L e i s t ,  
iest iednym z  n 3 y g r un t o w ni ey s zy ch Publicy­
stów Niemieckich, a  następcą sławnego P uł.t- 

S e r a ,  Professora prawa Niemieckiego w G-et- 
t y n d z e ,  poźniey zaś następcą Jana M u l l e r a ,  
jcnerainego Dyrektora, oświecenia publicznego 
w byłem Królestwie W -e stf a is  k iera . Radca 
K a e s t n e r  z H a n n o w e r u ,  iest Sekretarzem 
pomienionego poselstwa. Ma ono rozwiązać 
to ważne Łagodnienie: iakim sposobem sprawy 
wyznawców reiigii Katulickiej' z Rządem Nie­
miecko-Protestanckim, za pośrednictwem Dwo­
ru Papiezkiego jiaydogodmey ursądzoBeini bydź 
mogą.

\V B o l o n i i  oprowadzano w  kaydanaeh 
po ulicach kilka osób, z domu roboty odprawio­
nych, któ;re  z  pieców gminnych gwałtownym 
sposobem clileb pozabierały, a potem, posłano 
ie na galery do A nk o o  y.

Dnia ago Lutego odprawiły się w  klaszto­
rze PP. Urszulanek w P a r m i e  obłóczyny cór­
ki Hrabiego Kaietana N a s a l l c g o ,  która imie 
M a r y i  L u d w i k i  I g ^ a c y i  przybrała. Nay- 
iaśni ysza Kiężna P a r m y  była na tey uroczy­
stości ober ną f  i w łożyła na nowicjuszkę we­
lo n  zakonny.

W  *rka  B r y t a n i i  a.
Lord G a s t l e r e a g h  miał dnia 7. Lu­

teg o  w Izb»e Kiższey długą mowę, w któ- 
Ktj  biadał w/aatki potrzebne na rei na-

stępuiący, 1 wyłnsz.czył, lakie tmtią bydź -wpr„ 
wadzoue redukeye. D oniósł, iż Ministrowi® 
chcą tego roku zrnn ę; szyc w-oysko z 99,o©®1 
na .81,000, te iest 5,,ooo w Krain , a i 3 ,ooo W 
osadach; oszczędzi się-tjtn sposocem 1,334,00® 
funt, szterl. ( 1 3 ,340,000 Złot. Reri.) P otęg*' 
morska ma bydź podobnież zmnieyszena -z 
33 ,o-oo ua iq,ooo ludzi, na ezem Skarb zysk* 
3,717,000 funtów- szTerlingów. W yraził daley, 
iż  Urzędnicy kratowi gotewi są .takie .uczynić 
znaezne ofiary z  pensyi swoich. W spom niał 
także , iż ,po tak długiey woynie niepodobna 
hyło zmniejszyć od razu podatków, że na sa­
rn ey -liście cywilnej- oszczędzi się rocznie 
-209,000 funt. szterl., i że Xiążę Rejent w te­
raźniejszych óŁo-licznościah postanowił 5 o,ooo 
funt.  ̂ szt. (JS00,000 Zł. R eń.) poświęcić dla 
publicznego dobra, a więcej ofiarować nie mo­
l e , sbo hojność iego żadnego'dla Kraiu nie 

przyniosłaby pożytku, ą byłaby nawet szko­
dliwą dla Korony, gdyby Naród musiał płacić 
iako zaległość to , co wziął iako dobrodziej­
stwa. —  P o siieiąkieh spo.raeb , postanowiono 
większością 210 kresek przeciwko 117 wyzna­
czyć Rommissyę d® rozpoznania; w  czemby 
można wprowadzić oszczędność , - bez zaszko­
dzenia służbie kraiowey.

Gdy na -sessyi Izby Niźszey dnia 11 . Lu­
tego Lord G u s.tler.eu gh  -wniósł, aby w yzni- 
,czony .został W ydział ,do roztrząśnienia stanu 
Skarbu i oszczędności , P. T i  er n e y oświad­
czył , iż  -na opędzenie wydatków kraiow jch 
trzeba będzie przynaymniey 3 miliiony funt. 
szterł. pożyczyć. Co się tycze edsiąpienia pew­
nych części cl uch o u o w ptjjez Ministrów, późno 
Izba takowe doniesienie odbiera. Nie s ł y c h ć ,  
ażeby -kto z posiadających -nieczynne urzędy, 
odstąpił swoicy płacy.

Ną sessyi Izby N iissey d. 14. I.utego, Lord 
G o c h r a n e  pedał p.r śbę kilkunastu osób w 
H a m p s h i r u j  które zw ołał w ckoliiy P o r t s -  
m u t u. ■

Lord G a s t l e r  ea gV. ' don ió sł, iź Lord' 
C a m d e n ,jcn era ln y  Kas je r  Skarbu, odstępn­
ie  10,000 funt. szterl. z swoicy pł?< j  dla Kra­
iu ,  i  przeslaie rocznie na 2,5 00 funtów szter- 
lingów.

Trudniła się pe tem Izba rozmaitemi po* 
danemi prośbami. Niektórzy stronnicy Op po­
z y c ji  , iako t o ,  F P , ł l  j  t ia e  i B r o u g  bant 
uczynili wzmiankę o b :ędaćh historycznycb« 
iak'-e się w nich enayduią. Oświadczyli, iż  Lud 
właśni iego naczelnicy oszukuią ; iż podpisui® 
prośby, które nie tylko fałszyw e, ale nawć* 
nierozsądne myśli obeyrr.uią ; czyni zaś to i®* 
dynie w  uczucia biedy swe.iey, i  s  chęci



-ekkegą ięy naradzenia'; domaga się opieki 1 
pomocy o«l Parlamentu, a  reszta sosnowy proś* 
by bynaymniey go nie obchodzi. P. B r o u g -  
h a m zapewnił , iż iest prawdziwym przyjacie­
lem Ludu,  i dla tego podał przjsłane na iego 
ręce prośby , od których blisko 6 funt. szterl. 
na p«c 'c ie  zapłacił. Prawie 5oo,ooo łudzi 
podpisało te podania, łrystawuiące obraz ich 
nędzy i obeimuiące prośby o ulgę. „Potrzeba 
-Batem ( r z e k ł )  wnosić., iż rzeczywista bieda 
iest prawdziwa przyczyną poruszeń Ludu, któ­
ry domagaiąc się oszczędności i  nieiakiey od­
miany, ma prawO, aby go wysłuchano. Z mo- 
iey strony szczerze  tego pragnę , bo inaczey 
mogłoby bydź za późno ; należy wyrwać Lud z 
rąk ludzi., którzy go zdradzaią i  mogą pogrą­
żyć w przepaść sto razy  większych nieszczęść, 
iakie teraz ponosił1' (Mowa ta dow odzi, iak 
strona -Oppozycyjna -spuszcza z tonu. Toż 
samo spostrzegać można w pismach publicznych 
rzeezoney strony.)

P . Francis B u r d e t t  m ówił o hańiebney 
powolności dla Ministrów, zepsuciu Izby i potrze­
bie odmiany ; le cz  M ow calzby przyw ołał go do 
porządku; powstał-potem P . B u r d e t t  na no­
wą modlitwę kościelną za ecaLnie życia Xięcia 
Rejenta, która do tronu W szechmocnego Boga 
zanosi fałsz , twierdząc : iż zbrodniczą i  zdra­
dziecką napaść jna Xjecia Rejenta popełniono. 
Tak nierozsądne zaprzeczenie oczywistego czy­
nu, skłoniło wszystkich -Członków Izby do za­
wołania : S ł  uc.h ay c ie  ! S ł  u c h ayu ie:! Nie- 
Bmieszał się tem >P. B u r d - e t t  i ;w dalszym 
głosie .ośw iadczył, iż racze j takowe twierdze­
nie iest zbrodniczą zniewagą Narodu; zdaie 
■się bowiem, iż szaleństwo cały Naród ogarnę- 
ło. Powstały '.ieszCze większe okrzyki: S ł u -  
e h a y c i e !  S ł u c h a y c i e !  a rozgniewany P. 
B u r d e t t  umilkł i usiadł.

Lord L  a s « e ll  es podał ważną prośbę rę- 
kod ielników w fabrykach' wełn anych Y o r h -  
s h i r u ,  skarżących się na używanie zbyt licz­
nych machin. L ord  C a s t l e r e a g h  oświadczył 
Się za tą prośbą.

Badaią pilnie osoby,-dla zbrodni politycz­
nych dnia 9 .Lutego aresztowane. E  v a n s  oy- 
ciec, m cno się gniewa, ż e  go wiedney kl&s-sie 
i  P r e s t o n e m ,  H u n i e m  z wspólnikami .chcą 
łączyć.— ■ Podczas zgromadzenia Ludu na ipolu 
Spafleldskiem , dnia togo Lutego, popisywali 
się na temże samem polu w stronie wjęoey 
ku północy "lezącey, szermierze na kułaki; by­
li mmi pewien .Żyd , imieniem I z  r a e l ,  i pe­
wien -C o ultha-ud. Zakład szedł o S gwineów, 
a po -upłyaieniu lóstu minut, Żyd został jswy- 
-Gięzcą.

»
K r ó l e s t w ’ © P o l s k i e .

Dziennik Praw izawiera następujące posta­
nowienie rządr.-we :

WV Imieniu Nayisśnieyszegó 
A  1 e x a n d  T  a I. 

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y } ,  K r ó l a  P o l ­
s k i e g o  etc. etc. etc.

N a m i e s t n i k  Królewski w Kadzie Stanu.
W  -rozwinięciu dalszein postanowienia ną- 

rszego z dnia a j. Maia i8 i6go r. względem za­
pewnienia - W a r s z a w i e  korzyści -miasta skła­
dow ego., -na przełożenie Kommissyi rządowej 
.Spraw W ewnętrznych i Policyi, postanowiliśmy 
•i stanowiemy :

T  7  t u ł  I.
Z  a s a d y o g 6 .1 n e.

Artykuł ;i. Miasto W a r s z a w a  inieć bę­
dzie corocznie dwa .Jarmarki walne-, pierwszy 
w Maiu w drugi Poniedziałek po S. - J a k u b i e  , 
drugi w 'Listopadzie w pierw szy Poniedziałek 
po W  s z y s t k i  ch Ś w i ę t y c h ,  przeto J.rm ark 
postanowieniem naszem popri-edniem na dzień 
ii5sty Czerwca oznaczony, -ustaie.

- Art. 2- Każdy ,z tych .Jarmarków -t; wać
m a  3 tygodnie, *  których pierwszy, w s t ę p n y m ,
■drugi y y ł a ś c i w y m  t a r g o w y m ,  trzeci t y g o ­
d n i e m  w y p ł a t  zwać się będzie.

Art. 3 . W szyscy, produkta, towary, pło­
d y  fabryczne, rękodzielne i rzeBiieślnicze tak 
ihraiowe, iak zagraniczne, na te Jarmarki sŁ ro- 
•wadijaiący, łub  -wyprowadziący, mży wać ma a 
.swobód łiiiżey wjszezególm onych.

Art. 4* Prawa i zwyczaie , i  kie za gra­
nicą na Jarmarkach walnyi.h, liandluiącym słu­
żą , ńa nidieyszych Jarmarkach zatłnwarum i 
bydź maią.

Art. 5 . W ym iar spr a wiedli woś. i niezwłocz­
ny i pewny,-obmyślony został p->dczas J. rm. r- 
•Łów w sporach między handluiącymi, stosownie 
,do osnowy Tytułu Y ge.

. Art. 6. Przeznaczamy Deputacyę główny 
jarmarczną złożoną: imo. Z Prezydenta Muni- 
-cypalności i Policyi Miasta Stołecznego W a r -  
s z a w j .  ;2do. Z Kommissarza Skirbowego , 
;Człowha m ieyscowey Kommissyi W oiedwódz- 
śhiey. .3tio. Z“Asse-sora prawnego. 4to. Z  dwó h 
jKupców ;*nacznieyszych m ieysiowych, zas ada-, 
jiących z głosem doradczym.

Art. 7, -Depulacya ta pod kierunkiem 
jKornmissyi rządowej Spraw W ewnętrznych i  
Policyi zostawać ms  ̂i czynność swoią niezwłocz- 

;nie rozpocznie. Naradza się ciągle i przedsię­
bierze wszelkie prz-gotowe wcze środki do za­
prowadzenia tych Jarinsji-ków, i do zapewnienie 
wygody dla handlujących.
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W  przedmiotach tyezycych się osadzenia 
Urzędu celnego jarmarcznego i popierania do* 
chodów skaroowych, Deputacya ta , wprost do 
Kommissyi Przychodów i Skarbu udawać się 
będzie-. Obie wie zaś Kommissye za wzaiem- 
nem. porozumieniem się działać maia.

Art. 8. Członki i Officyaliści do Ur-ędu 
celnegp jarmacznego na iey przedstawienie 
mianowani' będą, na których dobierać ma ludzi 
załecaiących s:g obyczaynem i grzecznem ob.y- 
ściem znaiomością rzeczy i ięzyków.

Art. 9. W  ciągu Jarmarku każde-o, R e­
putacja ta:, a.) załatwia szybko, i bez dalszego 
odwoływania się , przedmioty wszystkie Admi­
nistracyjne , Policyyne , Skarbowe-, Jarmarku 
dotyczące, w takich przypadkach, gdzieby zwło­
kę za szkodliwą osądziła} b.) ezuw* nadpostę- 
p .wartiem Urzędu celnego jarm arcznego, któ­
remu w tym celu instrukcję przepisze } c.) pre- 
strzega, aby Kupców zagranicznych nie trudzo­
no o mniey znaczne skarbowe uchybienia } d.) 
W ogólności wszelkiemi sposobami starać się 
będzie dział niom handlowym łatwość i  wol­
ność potrzebną upewnić.

Art. 10. W ażnieysze uchybienia celn e, 
po rozpoznaniu i wniesieniu z aktami przez 
Assessora prawnego , Deputacya rozstrzygać 
będzie. Stronie zaś , któraby na iey uznaniu 
przestać nie chciała, służyć ma odwołanie się 
do Kommissyi rządowey Przychodów i' Skarbu, 
lub de właściwego Sądu

T  y*t u ł  II.
O  s p r o w a d z e n i u  T o w a r ó w  na  s k ł a d  

l u b  J a r m a r k i  w a l n e .
O d d z i a ł  1.

O s k ł a d a c h  I o k r ę g s  ch-Ja r m ar k o w y eh.
A rt 11. Gmach Mary wil zwany, z wszyst- 

kiemi zabudowaniami do onego należącemi, 
mgdży  uleam i Senatorską, W ierzbową, Trę- 
Js.i ką i  nowa Senatorską, przeznaczamy wyłącz­
ni - ńa użytek Jarmarkowy; tym celem urzą­
dzone tani będą : a.) Składy skarbowe, b ) Skle­
py, mieszkania, składy i budy, do naięcia dla 
Kupców obcych prżybawaiącyeh na Jarmarki,
. inne dogodności, c.) Mieścić się w nim bę- 
®deie podczas walnych Jarmarków Deputacya z 
Urzędem celnym jarmarcznym, kassa i expedy- 
eyarai wszelkiemi do onegoż należącemi. d.) 
D la bezpieczeństwa towarów na składach bę­
dących , ustanowieni zostaną tamże stróże z 
funduszów mieyscowycli płatni, e.) Deputa-ya 
jarmarczna oznaczy ceny pomierne od skła­
dów,  sklepów, bud 1 mieszkań, ażeby Kup y 
przybywatą y ciężeni nie byli. f.) Okrąg ten 
cały od wszelkiey konsystencji wojskowej raa

Art. >2. Komora wodna dó przjbęntra
statków i  szybkiey expedycyi ma byćź dogodnie 
urządzona. Przy niey wystawione bę lą składy 
bezpieczne na produkta i towary wodą idące. 
Ten plac służyć będzie za drugi okrąg jar­
markowy.

Art. »3 . W  celu preywiedzema do skut­
ków Art. 11 i 12, Kommissye rządowe SpraW 
Wewnętrznych i P o lic -i, tudzież Przychodów 
i Skarbu, plany stosowne niezwłocznie przed­
stawią nam do zatwierdzenia. Ob..dwa okręgi jar­
marczne ©d przemyceri maią bydź obwarowano.

{Ciąg dalszy mstqpi.y
R o s s y * .

W  gazecie l e  C o n s e r r a t e u r  I.rapar- 
t i a l ,  2 P e t e r s b u r g a  pod dniem 8. (20. 
Lutego, czytamy co nastętuie : „Obwieszczenie 
Kommissyi umorzenia dłagow, które w różnych 
gazetach umieszczone było, naylcpiey zostało 
przyięte. Wiadomo, z e w  roku i8i2stym, Rząd 
Rossyyski otw orzył pożyczkę 20,000,000 rubli, 
na które fiommissya umorzenia długów wydala 
obligi z obowiązkiem w siedm lat opłaty, to- 
iest: dnia i 5 . L-p a 1817 “

„Pomimo zniszczeń i  kosztów ogromnych 
na woynę , którą Kossya prr:.w.>dz.ć była- przy­
muszona, nie tyiko procenta, w roku 1812,  c-> 
poce n iazdu -nieprzyiaćielskiego , regularnie 
były opłacane, aie też opłacane były z  góry 
w przeciągu lat kilku. -Taż Koramissya umo­
rzenia długów uwiadamia teraz, że właściciele 
iey obligów m ogą, od dnia i 5 . Lutego l-okta 
teraźniejszego przychodzić dla Otrzymania 0- 
płaty, w zt .cic.lub srebrze, kapitału i procen.- 
tów, aż do dnia opłaty «

„Pomimo ufności, na którą Kossya w ró­
żnych czasach tak zasłużyła, wierzyciele Stanu 
nie mogą sobie obiecywać wypłaty przed ter­
minem. Podobnr działanie wyświeca zarów­
no prawość Rządu, Achninistracyę iego finan­
sów i  nie wyrachowane źródła tego wielkiego. 
Państwa.14 '

Da gazety K u r y  er  a L i t e w s k i e g o  za­
łączoną iest mowa Ignacego J ac e w i c za , Mar­
szałka Powiatu T e l s z e w s  k i e g o ,  miana, na. 
posiedzeniu Zgromadzenia szlacheckiego Gu­
berni! W il ńshiey> odprawionem d. Sr. Stycz­
nia (12. L utego), w ftiórey" ten Obywatel pro­
ponował :  aby nie nakładać na *vtośian pobo­
rów  potrzebnych , na utrzymanie Sądów szla­
checkich , Składu Deputacyi wywodów szla­
chectwa , Marszalków i Sądów granicznych » 
ich K incebryami ; lecz , aby zamiast tego na­
łożyć podatki na zbytki i marnotrawstwo sta? 
nu szlacheckiego.


